


Powidoki

Istepniak od Karoliny Rospendek

Festfiwal sie zmienia. Przyjeidiam tu od roku 2014, angaiujgc sie
w teatr coroz bardziej, | obserwuje procesy zachodzgee w strukturze
Wioski. Wolontarusze s coraz miodsi, spekiakle wymagajg wigkszego
wsparcia technicznego, muzyka pojowia sie coraz czeiciej w formie
dopracowanych koncertdw, diemy sq krétsze | rradsze. Jak co roku
- goicie z zagranicy, podczas te] edycji bardzo mato lokalséw, miesz-
kancdw Wegajt. Godek czy Jonkowa (potrzebne nam driatanie na
miare ,Automatu z marzeniomi"!l). Chocia medytacja Butoh raczej nie
jest dla mnie, przyjetam w siebie spokojny rytm wezorgjszego spekiakiv,
sktanigjgcy do wnikliwych cbserwacji. Dlatego podsumowanie szeiciv
dni festiwalowych postanowitam zawrzeé w obrazach - powidokach,
ktcre zostang ze mng na divgo po zakonczeniv wegajckich akciji.

Stopy. Kadr z filmu o Khalidzie Tyabiji. Stopa damska w bucie na oboasie
i meska - bosa. Tafnczg, dotykajge sie czule. Naleig do tego samego
cziowieka.

Trzy postaci z teatru 3.5 pojawiajace sie w Godkach w ramach akgji
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JSrtetl-Welt". Sciqgajg na plac, na kidrym zgromadzona jest publicz-
nosc. Poruszajg sie nieznacznie, a jednak idg do przodu. Sq w innym
czasie niz widzowie. Troche jak bohaterki archiwalnege nagrania, nato-
Zonego na obroz wspdtczesnosai,

Dzieci. Dostownie wszedzie. Wioska sama z siebie jest wydarzeniem
otwartym na mitadych widzdw, lecz w tyrm roku mamy ich prawdzivwy
najazd, Mie wszystkie rozumiejq sytuacje scenicine i probujg ingerowad
w spektakle zoczepnymi pytaniami. Nie jest to kwestia tego, czy arty-
scie syluacja przeszkadza, czy nie. Jest fo kwestia szacunku,

Alli. Postad ze spektakiu Papuga i zlota klatka"” Stowarzyszenia Prakty-
kdw Eultury. Chitopaok wcielajgey sie w Alego doskonale radzi sobie z
nmeprzewidzianymi podczas wydarzenia vlicznego sytuacjami. Prawdzi-
wy komediowy talent.

Krzylk: Ludzieesee!” - zespdt Na Gaorze,

Koziol na ktdrym nie potrafi grac Alicja Brudio. Nie bedzie na site konty-
nuowad fradycji swoich przodkéw. Instrument uwiera.

Pidra we wiosach Margaux - lekarki, performerki. doradezyni.

Akardeon - iwiadek zakladania Teatru Weggjty, podarowany przez
Wacka Markowi Kurkiewiczowi z Teafru 3.5,



Afterimages

Weord for the end by Karolina Rospondek

The Festival is changing. | have been coming here since
2014, engaging more and more in the Theatre which gave
me a chance fo observe processes occuring in the structures
of The Village. The volunteers are younger and younger, the
performances require more technical support. The music comes
moare often in form of concerts, the jam sessions are fewer and
shorter. As every year - we have guests from abroad, and sadly
=we lock local spectators, inhabitants of Weggjty. Jonkowo or
Godki (we need a field action such as "Dream Machine").

Although Butoh meditation is not my piece of cake, | in-
haled peaceful rhythm of yesterday's performance. This rhythm
evokes thorough observation. That's why | chose to sum up six
days of the Festival in pictures — afterimages. which will stay with
me long after the end of ocur event.

Feet. A frame from the movie about Khalid Tyakiji. A fermale foot
in high-heeled shoe, and a male bare foot. Both dancing. to-
uching each other with kindness, Both Feet belong to the same
man.
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Three persons of 3.5 Theatre, appearing in Godki in , Sztetl-Welt" action.
Coming to the marked where the spectators are waiting. Slightly mo-
ving, but going forward. They axist in different time than the audience.
Like people from archive recording placed onto contemporary film.

Children. Literally everywhere. The Village itself is a child-friendly event,
but this year we have an invasion. Not all of the children understand
the concept of theatrical performance and try to engage in them by
asking mocking questions. Wheter is it a real harm for the artist, is not
the case, This case is about respect.

Ali. A choracter from A parot and a golden cage” by SPK. Boy pic-
furing this persona was handling very profesionally with unexpected
circumstances typical to field performances. A real comedy talent.
Scream: , Ludzieesee!" [Pepoocle!l) - Na Gorze band.

Koziol, an instrument which Alicja Brudto can't play. She won't cullivate
her ancestors tradifion so forcefully. An instrument that itches.

Feathers in the hair of Margaux - a doctor, a performer, a counselor.

Accordion - a witness of founding the Wegajty Theatre, given by Wao-
cek to Marek Kurkiewicz of 3.5 Theatre.



Budowniczy
drabin

Magdalena Hasiuk o filmie W poszukiwaniv czlowieka serca” Katarzy-
ny Marcysiak

Film Katarzyny Marcysiok W poszukiwaniv czlowieko serca to
przyktad filmu esencji. Jej irddlem jest nie tylko postaé samego boha-
tera = renesansowego” artysty Khalida Tvabiji'ego, krystaliczna wizja
rezyserki, jej determinacja i artystyczny spryt, dzieki ktdremu Marcysiak
dotata przekonac meiczyzneg do reglizaci wyjatkowego filmu autote-
matycznego i ywykrai¢" mu, w formie cbrazdw, wiele dziatan improwi-
zowanych, nie przeznaczonych dla jakiegokohwiek widza, lecz przede
wszystkim sam temat. W poszukiwaniv cztowieka serca trakiuje o mie-
rzeniu sig z Zalobq po stracie ukochane] kobiety, dodwiadczang przez
dojrzatego meiczyzne i niezwykle dodwiadczonego artyste. Zatobg
pewnie rownie bolesng jak kaida inna, ale obejmujagcg obok cierpienia
po stracie mitosci, partnerki Zyciowe] i przyjaciela, rowniez to zwigzane z
viratg wspotpracowniczki, wspdthwarczyni driatan artystyeznych. Sym-
boliczrnyrm i wymownym znakiem tej tatoby stata sie peknieta drabina
- konkretny przedmiot, pozwalajgey artyicie odnosic sie do ludzkiego
losu, a zarazem emblematyczny rekwizyt odkryty | wykorzystywany przez
wiele lat przez Tyabji' ego w pracy teatralnej z Jolantg Cynkutis. (Arby-
sta mowit o | ucztowieczeniu drabiny”, w podobiny sposob jak moina
by powiedziec o ,udrabinieniu” cztowieka: | postrzegat drabine jako
narzedzie ukazywania dwéch perspektyw horyzontalne| i wertykalanej
w ludzkim 2yciu).

Iatoba po odejiciu Jolanty Cynkutis byta dia Khalida Tyabji'ego
takie kolgjrvm dodwiadczeniem liminalnym, kidrych bogactwe wjego
fyciu zdumiewa. Celemn innych dofwiadczen o podobnej funkcji i sile
oddziatywania, takich jok: spotkania ze spotecznodciami fradycyjnymi,
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pogtebione studia uniwersyteckie, czy poszukiwania artystyczne prowa-
dzone w odlegtyrn kraju na innym kontynencie (czyta) w Polsce) z inspi-
racji twarczoicig Jerzego Grotowskiego, stawata sie za kozdym rozem
konfrontacja artysty | cztowieka [czy racze] crtowieka-artysty) z innym w
sobie.

Ta wiglodd toksamodci Tyabji'ego: mistrza remiast artystycznych
=tancerza i performera o réznych obliczach (w kidrych makijoi i strdj
btazna spelnia podobng funkeje jak opaska biodrowa oraz artystyczne
i ludzkie ogolocenie), stelarza i jogina, navczyciela miodych artystow,
wcziowieka prywatnegoe” dogladajgcego rodlin, metczyzny ratujacego
wiasne serce w abliczu rozpaczy poprzez zaangazowanie w prace noad
przedstawieniem teatralnym. viwiadamia nie tylko rozliczne talenty i
ummigjetnosci Khalida Tyabjie’go, ale swiadczy o bogactwie i glebijego
crtowieczenstwa. Sztuka po raz kolejny okazuje sie ratunkiem i lekiem,
daje site | pomaga stawié czota imierci | otworzyd droge mitcsci, Jed-
noczeinie z wieloici rol spotecznych i diiotan podejmowanych przez
artyste wytania sie integralna, empatyczna i siina istota, obraz petni
asoby ludzkie], wcielenie indywiduum, czyli nie-podzielinego. O Khali-
dzie Tyabijim moina napisaé podobnie jak Grzegorz Zidtkowski pisat o
Georgiju lwanowiczu Gurdiijewie — Budowniczy mostow”, a film o nim
Katarzyny Marcysiok ogladaé rawsze, gdy brakuje nam sit, inspiracji czy
odwagi zardwng do uprawiania sziuki, jak i do ivcia; przede wszystkim
do zycia w petni ludzkich moiliwoici, mimo cierpienia i utraty.



The ladder
constructor

The film by Katarzyna Marcysiak Looking for the man of the he-
art is an example of the essence movie, Its source i not only the cheo-
racter of the protagonist himself - ,,a renaissance” artist Khalid Tyabiji;
crystal-like vision of the director and her determination and the artistic
ploy, owing to which Marcysiok managed to persuade the man to pro-
duction of a self-referential film and ,steal” from him, in form of images.
many improvised acts not indented for any spectators; but most of all,
the topic itself. Looking for the man of the heart deals with facing the
mourning after the loss of beloved woman experienced by a grown-up
man and an extracrdinarily experienced artist. The mourning egually
painful like arny other but cormprising, parallelly to suffering after the loss
of love, life partner and friend, also that related to o loss of companion
atwork, co-creator of arlistic acts. A symbolic and eloquent sign of that
mourning became a broken ladder - a specific thing, allowing the artist
to deal with human fate, and an emblematic stage prop discovered
and used for many years by Tyabiji in theatrical work with Jolanta Cyn-
kutis. (The Artist spoke about the humanization of a ladder”, in a way
like how it could be said about the | ladderization” of @ man: and he
perceived the ladder as a tool for showing two perspectives, vertical
and horzontal in hurman life).

The mourning after leaving of Jolanta Cynkutis was for Khalid
Tyabiji alse another liminal experience, which abundance in his life
astonishes. The aim of different experence of a similar function and
strength of impact, such as: meeting fraditional communities, in-depth
university studies or artistic research conducted in a very remote coun-
try on a different continent (read: in Poland) inspired by works of Jerzy
Grotowski, was becoming each time the confrontation of an artist and
a man (or rather a man of art) with the inner different. That multitude
of identities of Tyakji: of an artlsman - a dancer and performer of many
faces (in which make-up and fool's clothes have a function similar to
hip band and artistic and human sense of being stripped). a carpenter
or a jogin, a teacher of young artists, ,,a man of a privacy" looking after
plants, of @ man saving his heart in face of despair through involve-
ment info work on theatrical performance, not only llustrates numerous
Khalid's talents and skills, but testifies to the depth of his humanity. The
art once again happens to be the rescue and cure, gives strength and
helps to confront death and make the way for love. At the same fime,
from the mullitude of social roles and activities undertaken by the artist
he comes across as a fully integral, emphatic and strong human being,
a tabloe of a fully human, an incarnation of individual that is indivisible. It
can be written about Khalid Tyabiji like Grzegorz Zidtkowski wrote abo-
ut George Ivanovich Gurdjieff = ,,a builder of bridges”. and the movie
about him directed by Katarzyno Mareysiak con be watched whene-
ver we lack strength, inspiration or courage to do art as well as to live;
first of all, to live in full human capacity. despite agony and grief.



Walezge o pierwszenstwo glosu w sprawie | To Face” (rei. Marek Koicidlek)
- Respond i Jaszezur

Jaszczur: Cheiatoby sie powiedzied, ie kobieta | meiczyzna to dwa
rofne swiaty. Cheialoby sie powiedzied, e kobiety sq r Wenus a mekczyini
z Marsa. Po obejzeniv spektakly  To Face" dotychezasowa wiedza na te-
maot relagji tych dwéch planet zostata zniszczona. Te dwie planety bardzo
czesto kolidujg ze sobag, zamieniajq sie arbitami, nazwag i innymi pierwiast-
kami. Czy to dobrze tak mieszad w fym naszym biednym ukladzie stonecz-
nyms

Gdyby ktod mnie zapylal o czym jest ten spekiakl to powiedziatiym
tak: o relacjach damsko meskich, o podobiefstwach miedzy ptcig pigkna
i ta drugag, o kryzysach w zwigzku, o wipélne] walce wimie mitodci i wielu
innych rzeczach, kidrych nie potrafie josno okreslic, byé moze za mato
znam stow. Al Ustyszymy réwnie? ogdlne refleksje o iwiecie, Police a dia
réwnowagi Lena opowie, jak to artystom nalefy sie obiad za darme. Mo
<o 7 Przeciet artysta nie wyda czterdzieici piec ztotych na schabowego z
ziemnigkarni!

Karcling: Dynamike tych relacji meina wyniesé takie poza opozy-
cje .meskie-zenskie". ,Uktad stoneczny” poshzegam bardziej jako uktad
sil: wykenawey nieustannie reiyserujg siebie nawzajem, konshruujge coraz
bardziej karkolomne chorecgrafie. Tkajg spekiak] efemeryczny w slowie
(momentami improwizewany) | precyzyiny w ruchach. Lena Witkowska i
Mateusz Zapala tonglujg calym arsenatem srodkow i estetyk: od tywio-
towego tahnca na pograniczu stepowania i flamenco, po ipiewanie poezji
i ekstremalny clowning. Postaci walezg o vwage widza, dominacje nad
sobg nawzajem i nad przestrzeniq. Pierwszym pretekstem do wywolania

burzy staje sie ich gra w pleé przeciwng - Lena jest silnym, pewnym siebie i
niezaleinym meiczyzng, Mateusz - subtelng kobietq. Ieh zabawa stereoty-
pem jest tak smaczna, ze z preykroscig obserwuje sie ich powrdt do natu-
ralnych rél.

Krzyk, kidrego ekipe moge nazwad meimi pryjaciétmi (wspdlnie
przeividmy wiele wsparniatych featralmych momentdw), preyzwyczait mnie
do tego. e spektakl musi byd przepetniony sita, jeili nie agresjg. Charyzrma
Marka Koicidtka daoje o sobie znadé w momentach, w ktérych widz czuje,
ie za chwile mote dostad jakims przedmiotem w glowe. Na szczedcie, nad
wiszystkim czuwajg umigjetnoici sceniczne aktordw, kidrzy w kaskaderskim
stylu dzielg sie sweja miedzyplanetarng energia.

Ma nic jednak zdalyby sie te kosmiczne spacery, gdyby nie po-
brzmiewaly w nich fragiczne tony. Jak frafnie zavwaivia Magda Hasivk na
dyskusji pe spektakiv:  Klaunada w swoeim najglebszym wymiarze jest per-
formowaniem ludzkie] samotnoici”. Wehodzge w coraz to nowe odstony
swoich konfliktow, wykonawcey ukazujg tesknote za ostatecznym zrzuce-
niem masek, zobaczeniem siebie samych (i siebie nawzajem) w moiliwie
najszczerszej prawdzie. Jednoczeinie panicznie bojq sie tej prawdy. Pod
maskami majgq wiec kelejne maski.

Mie bez powodu tak nachalnie wspominam o tym kosmosie, sam
spekiakl jest jednym wielkim gwiezdnym zderzeniem. Wszelkie znane mi
kosmiczne zjowiska wystepuja w tym spekiakiu, Ruch, wybuch, symbioza,
piekno, zmiany, ale tez rozpad, kruchoié, czarna dziura, horyzont zdarzen |
wigle innych a to wszystko opakowane w harmonijne drzenia strun gitaro-
wiych | glosowych.

Glos Leny ma sam w sobie potencjal opowiedzenia wielu historii. W
meskim wcieleniv jest ochryply i przyttumiony, méglby nalezed do wiecz-
nie rozemocjonowanego weterana kontrkultury. Jako kobieta, artystka
ipiewa z ,seksownym piachem™. Cieiar calego spektaklu spoczywa
bardziej na niej, niz na Zapale. Swojg kreatywnosicig | charyzmg odrobine
przyémiewa parinera, Georzkim spostrzeieniem staje sie tylko fakt, ze swoje
kwestie o byciv artystq wypowiada tylko jake meiczyvzna.
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Fighting for priority of opinion in the case of ‘To Face' (dir. Marek Kojcio-
tek) - Rospond and Jaszezur

Jaszczur: One would like to say that women and men are two
different worlds. One would like to say that women are from Venus and
men from Mars. After watching 'To Face' my cumrent knowledge upon
the relation of those two planets got destroyed. They interfere, change
their orbits, names and other elements very often. Is it alright to mingle
5o much in our poor solar system?

If anyone would ask me what is this theatrical perfermance
about, | would say: about man-woman relationships. About similarities
between them. about crises within relation, about commeon right to love
and many other things, which | cannot describe clearly, maybe | know
too little words, Ah! During the show we will also hear general reflections
about the world as well as about Polaond and for the balance Lena will
tell us why artist are due to get lunches for free. And why not? After all
artist would not spend 45 zlotys for pork chop and potatoes.

Karolina: The dynamics of these relalions could be taken also
oulside the opposition of male-female. | see the 'solar system' more as
a force arangement: the artists are constantly directing each other,
building more and more breakneck cheoreographies. They are creating
a performance ephemeral textually (with improvised moments) and
very precise physically. Lena Witkowska and Mateusz Zapala juggle
with a whole bunch of measures and aesthetics: vigorous dance, kind
of flamencoe, kind of tap dance, sung poetry and extreme clowning.
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Their personas are fighting for audience’s altention, domination over
each other and over space. First excuse to cause the sterm was their
game of playing opposite sex - Lena is a strong and independent man,
Mateusz is a sublle woman. Their mockery of stereotype is so juicy, that
it's a pity to see them getling back to their natural roles.

krzyk Theatre, which team | can call my friends [we lived to-
gether frovgh many great theatrical moments) made me used to
shows full of power, if not even aggression. Charsma of Marek Koicid-
tek manifests itself in the moments when the spectator feels that within
a moment he or she could be hit in the head by some object. Fortu-
nately a weather eye is kept on everything by scenic abilities of the
actors, who share their interplanetary energy in a stunt style.

Those spacewalks would be for nothing if they wouldn't contain
some fragic tones. As Magda Hasiuk accurately observed during the
discussion after the show: 'Clowning in its deepest meaning is perfor-
ming the human loneliness’. Entering newer and newer reveals of their
conflicts performers picture a yearning for ultimate throwing off the ma-
sks, seeing themselves (and each other) possibly in the most frank truth.
In the same time they are frantically afraid of that fruth. Under these
masks they therefore hide another masks.

Mot without a reason | mention the space so infrusively, the per-
formance ilself is one big star clash, Every cosmic phenomenon known
by me appear in the show. Movement, explosion, symbiosis, beauty,
changes, but also disintegration, fragility. black whaole, horizon of events
and many others and all of those are wrapped in harmonious trembling
of guitar and voice strings.

The voice of Lena has itself a potential of telling many stories. In
its male embodiment it is hoarse and muffled, could be owned by some
always emotional veteran of counterculiure. As a woman, the artist
sings sexy and sandy. She, more than Zapal shoulders the weight of
the whole peformance. With her creativity and charisma she blurs her
pariner a bit. A bitter observation becomes therefore the fact that her
speeches about being an actor she expresses only as a man.



Czy mozliwe jest
mistrzostwo?

Karolina Leszczyniska o ,Jak zostaé mistrzem” zespolu Barka, rei. Marta
Gusniora

Spektakle przygotowane przez pensjonariuszy DPS-dw, w tym
przez osoby niepelnosprawne intelektualnie, naleiq juz do tradycji
Wiosek Teatralnych. Natychmiast nalezatoby jednak zakwestionowad
zasadnoic okreslenia ,niepetnosprawni”’. Coroz bardzie] widagé, ze wy-
konawcey sg po prostu Aktorami, nieodréznialnymi od tych petnospraw-
nych wykonowcow,

Tematyka przedstawienia , Jak zostad mistrzem” zespotu |, Barka”
z clsztyriskiego SDS w rezyserii Marty Guéciory réwniet nie nawigzuje do
problemu niepetnosprawnoicl. Siegnieto do wschodnich baini. Ten
gatunek literacki nie jest tak tatwy do sceniczneg] realizaci, jok by sig to
mogto wydawacd, bowiem tatwo popaicé w schematyzm i banat. Tu
efekt ckazat sie interesujacy. gltdwnie e wigledu na mieszaning powa-
gii humoru, a nawet absurdu, a takze proste, aczkolwiek sugestywne
rozwigzania sceniczne. Nastrdj bainiowoici wprowadza wschodni ztoty
parawan. Na irodku sceny widaé podest, ktéry zwvkle petni funkcje
siecizenia czy tez tronu dla mistrza.

Fabute tworzy kilka baini, dla ktdrych wspélinym akcentem jest
relacja mistrz-uczen lub mistrz- uczniowie. Kaida z histori zawiera suge-
stywny morat, zwykle okozuje sie, ze nie tak latwo zostad mistrzem w kul-
turze Wschodu. Historie sq tak pokazane, e moina je rozumied bardzo
dostownie | whedy sq po prostu zabowne lub doszukaé sig w nich ogdl-
nych wskazdwek dotyczacych tycia, Madroici traktowane dostownie
czynig jednak ludziom wiecej szkody niz poiytku. Jedna z opowieici
to historia relagji leniwego mistrza i niezbyt rozgarmietego veznia. Mistrz
nie ma ochoty na udzielanie nauk, kladzie sie no podeicie. twierdz,

Ze nie ma czasu dla veznia. W kohcu kate mu upeorzadkowad icieike.
Zamienia sie w nig nagle kawatek barwnego tivlu, o kamienie sym-
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balizujg sposob jej uporzgdkowania. Uczen probuje je uporzgdkowac
przestawiajac pokrywajgce ja kamienie. Mistrz nigdy nie jest zadowolo-
ny z efekiu, nie kryje niecierpliwienia. Kolejne interakcje mistrza i ucznia
wywolljg imiech na widowni. W koncu zniecierpliwiony uczen prosi o
konkretne wskazowki. a wtedy mistrz sam , porzgdkuje” sciezke mowigce,
ze wiainie o taki efekt mu chodzito. Historie kofczy dobitne podsumo-
wanie, 2e sq réine sposcby porzadkowania sciezki. Tylke nie wiadomao,
kto okazat sie tu glupszym, kio kogo wystrychngt na dudka, kie nie
zrozumiat gtebszego dna. Czy uczen, kidry postanowit slepo freymac
sie wskazdwek, czy mistrz, ktdry nie rozumie, Ze uczen jest indywidualno-
icig, o koidao icietka jest inna.

Wydaje sie, ze wlainie problem bezradnoici, nadladowania
autorytetow i pychy uwaiajgeych sie za autorytety, jest bliski tworcom
spektaklu. Zobaczylismy m. in. mistrza, ktdry obsesyjnie poszukuje ucznia
- nailadowey, kteremu mogtby przekazo swojg wiedze, Ma by¢ to
ktos, kto jest sobq, bedge doktadnie taki, jak mistrz. Wszyscy zgtaszajq
swoja kandydature, ale nikt nie ckazuje sie bye godny mistrza. Spektakl
konczy historia o kims, kto cheiat pozbyé sie defektu, z kidrym sie uro-
dzit. Nie pomagaty zadne kuracje, a medycyna nie znata sposobu ng
guzik zamiast pepka. W kohcu upér bohatera spowodowal, Ze pozbyt
sie on defektu, ale wraz z nim shracit tylng czeic ciata. Defekt jest zatem
czeicig nas, a to. co uwalamy za przeszkode, jest nierozerwalnie rwig-
zane z catoksztattem naszego tycia. Ito wspotdzialta £ dobrem, a trud-
ne momenty moga staé sie zaczagtkiern tego, co w naszym Iyciu okale
siz najlepsze. Takich filozoficznych refleksii moizna by snué bardzo wisle,
| z pewnoiciag towarzyszyly one widzom wychodzgeym z sali teatralne]
po spektakiv. Jedno jest pewne, przedstawienie nie daje prostychi
jednoznacznych odpowiedz na zadane w tytule pytanie.
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Is mastery possi-
ble?

Karolina Leszczynska about How to become a master?” dir. Marta
Gusniora

The theatrical plays prepared by Boarders of Social Welfa-
re Homes, including people intellectually disadvantaged, belong to
fradition of the Theatrical Village. Instantly the legitimacy of the notion
~disadvantaged"” would have to be guestioned. It is becoming incre-
asingly clear, that the performers are simply Actors, undistinguishable
from those , advantaged” performers.

The subject matters in play ,How fo become a master” of the
theatrical crew Barka™ from the Community of Mutual Help Home in
Qlsztyn directed by Marta Guiciora also does not refer to any issue
of disability. They reached to eastern fairy tales. This genre is not that
easy for theatrical production, as it could appear, because one can
easily become schematic and fallinte a trap of being schematic.
Here, the effect turned out to be interesting, mainly due to a medley of
seriousness and humour and even absurdity as well as simple however
suggestive construction of the stage. The mood of fantasy is infroduced
by a gold, eastern folding screen. In the middle of the stage one was
able to notice a dais, which usually functions as a seat or a throne fora
master.

The plot was comprised of a few fairy tales which had a com-
mon leitmotiv that is the relation master-apprentice or master-appren-
tices. Each story contains a suggestive maoral, it usually turns out that it
is not that easy to become a master in Eastern Culture. The stories are
shown in a way, that they can be understood very iterally and they are
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simply comical or, one can search for some basic guidelines to be fol-
lowed in life. Wisdom taken literally does people more hamn than good,
though. One of the tales is a history of relafion between a lazy master
and rather foolish apprentice. The master does not feel like giving les-
sons, he lays down on the dais, claiming that he has ne time for the ap-
prentice, Eventually he asks him to neaten the poth. The path, sudden-
ly. happens to be made of a colourful cloth of tulle, and some stones
symbolize the way it is adjusted. The apprentice tries to neaten the path
by altering the position of stones. The master is never satisfied with the
content does not conceadl his impatience. Further interactions between
the master and the apprentice make the audience laugh. At least the
impatient apprentfice asks for precise guidelines and then the master
neatens the path himself, saying that it was the effect he wanted. The
story is closed with a strong message that there are different ways of
adjusting the path. However, it is not clear who was a fool and who was
smarter, who was bamboozled by whom, who did not understand the
depth. Is the apprentice. who decided to follow the guidelines blindly,
or is it the master, who does not understand that the apprentice is an
individual and every path is different.

It seemns that the issue of helplessness. of following role models
and self-admiration of those regarding themselves as such, is closed to
hearts of creators of the play. We saw, among the others, the master,
in. who obsessively sought for an apprentice = follower who he could
pass the knowledge to. It is supposed to be somebody who. being him-
self, is also exactly like the master. All apply but no one is good enough
for the master. The theatrical performance ends up with a story about
someone who wanted to get rid of a shortcoming he was born with. No
treatment could help and medicine had no cure for a button instead
of a navel. Eventually, the stubbornness of the protagonist made him
lose that shortcoming but he lost his bum as well. The shortcoming is
therefore a part of us, and that, what we perceive os an obstacle, is
inseparably joined with our enfire life. What is bad cooperates with
what is good, and some fough moments can become the beginning
of what tums out to be the best in our life. Such philosophical reflections
could be made on and on. Certainly, the audience leaving the theatre
made their own. One is sure, the play did not offer any clear, equivocal
answers to the question stated in the title.
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W gaszczu historii

Karolina Leszczyfiska o ,Brudlo z Wgchabna" Alicji Brudlo

W pejzaiu Wicski coraz wiece] jest przedstawien, kidre nie miesz-
czqg sie w tradycyjnej formule spektakiu, nowet rozumionego bardzo ne-
waoczeinie, a raczej przypomingjg wyktad lub rezmowe z widzami, kiedy
aktor .gra” samego siebie. W zesziym roku tego typu spektall pokaza-
ta wona Konecka. W tym roku zat — Ala Brudio, kitdra nazwata swoje
dziatanie sledzbwem teatralnym. Dotyczy one na poczatku nozwiska
~Brudle" pojawiajacego sie w archiwach Panstwowe] Akademii Nauk,
p&inie] zas - sledztwo prowadii do ozywienia wyphywajacych z kart
archiwalnych postaci braci Brudtdw — muzykantéw ludowych, z kid-
rych jeden byt koilarzem, wreszcie — wigcza sama performerke, kidra
prezentuje gre na koile, a fakie - rarejestrowane za pomocg kamery
mozolne proby wydobycia diwieku z instrumentu i na koniec spektakiu
ipiewa ludowaq piocsenke zaczerpnietq z nagrania z toimy archiwalne].

MNa scenie widad iciane ze skrytkami, kidre wyglgdaja jak
z biura lub z archiwum. Po lewe] stronie stoi stolik, wokdt kidrego na
poczgtku porusza sig Ala, ubrana w staromodng sukienke, jak z lat
czterdziestych czy pigtdziesigtych. Spektakl zaczyna sie froche jak oso-
bista relacja z tytutowego Sledztwa”, froche jak lekcjo czy wykiad. To
wrazenie potegujg padajgce raz po raz z widowni kementarze dziecie-
ce, na ktdre performerka swobodnie reaguje. wiaczajac tym samym
reakcje widowni do performansu. Jui poczatek dziatania scenicznego
ma charakter autotematyczny. bowiem Alicja opowiada o genezie
swojego przedsiewziecia. Oté2 dziotanie, kitre za chwile zobaczymy,
powstato jako dyplom w Akademii Teatru Alternatywnego. Réwnocze-
snie mamy jednak przed sobq spektakl, co kaie zastanowic sie nad
realnoiciq tego, co pada ze sceny. Naracja jest oddzielona bowiem
od reczywistosci ramg modalng. Nie ma wigc znaczenia fo, czy fa-
buta teatralna jest , prawdziwva” w potocznym rozumieniuv tego stowa.
Waine jest tylko to. co dzieje sie tu i teraz. miedzy aktorem a widzem.
Dziatanie sceniczne Ali wykorzystuje te ceche, igrajge z realnoécig. W
pewnym momencie padajg nowet ostre stowa |, To wszystko nieprow-
da”.
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Miby wiec domyilamy sie, e rekonstrukcja dziejdw braci Brudto,
ktdrzy byli muzykantami ludowymi, jest prawdziwa, ale czy mozemy byc
tego pewni? Czym wiaiciwie dysponujemy, kiedy checemy odnowic,
wikrzesic przesziose, sprawic. by historia do nas premowita? Ledwie
Zlepkiem tekstéw, listdw, moie nagran, z ktdryeh kaide moite byé
innym elementem uktadanki. Alicja raz po raz czyta fragmenty relagji
o Brudtach. jakies listy pisane do muzykanta z proibg o wspdtprace,
prywatne listy magister Jadwigi Sobieskie] sprzed pot wisku, jgj refleksje i
odpryski codziennego tycia. Kolejne odstony zapiskdw niby porzadkujg
historig, ktérq widz stara sie jokos polqezye, wistocie jednak wszystko
komplikujg. Co tu jest waine, a co epizodycine? Gdzie jest cenfrum
tego swiata. a gdiie jego peryferie? Czy w ogodle istnigje jokies cen-
trum? Wreszcie dowiadujemy sie, fe tak naprawde weale nie chodz
o braci Brudtdw odnotowanych w aktach PAN-u, gle o ich trzeciege
brata Andrzeja. kidry byt skrzypkiem i o kiérym historia milczy. Dlacze-
go? Digtego, e Jadwiga i Marian Sobiescy nie opisywali przed wojng
skrzypkdw, nie nagrywdli ich. Moie nie bylo czasu. Moie koilarze wy-
dawali im sie bardzie] interesujgey. Moie chcieli wrdcic do pracy. ale
ich wysitki przerwata wojna. Crzy Andrzej znalaziby sie w historii, gdyby
nie umart przypodkowo w czasie wojny® Na te pytania nie ma ogdl-
nej cdpowiedzi. Jest tylko odpowied: udzielona indywidualnie. To my
tworzymy historie, piszemy biografie, nie ma jednej historii, istnigje tylke
wiele mikrohistorii. Spektakl Alicji sktania do zastanowienia sie nad tym,
te réwniet wielka historia jest pisana, konstruowana, znaczqg jq preypad-
ki, osobiste wybory interpretatora, pomytki | niedociggniecia.
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